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pmnita |. zw. pogromów: żydowykit: 


Teczycy Się właśnie w Paryżu procez $y- 
da Szałoma Schwarzabarta, zabójcy stama- 
ma Petlury (o czem piszemy obszerniej 
poniżej, zmobilizawai żydostwo całego 
wiata od skrajnych bolszewików  począ- 
wszy poprzez nabożnych ortodoksów do 
najbogatszej międzynarodowej żydowskiej 
finansjery włącznie. Wszystko to zmobiłi- 
zewało się celem obrony swego współw'y- 
zmawcy, solidaryzując się tem samem z je- 
go krwawym czynem. 

Na obrone Schwarzbarta wytoczono na 
„porządek dzienny” opinji świata przy po- 
mocy prasy, znajdującej się jak wiadomo 
w. 80 procent w rękach żydowskich — spra- 
wę t zw. pogromów żydowskich, za które 
— zdaniem żydów — ponosić ma odpowie- 
dzjąlność Petlura, a których msceicielem 
mia być właśnie Schwarzbart. 

Pogromy żydowskie na Ukrainie — to 
główny argument w rękach żydowskich w 
obronie Schwarzbarta; argumentem tym 
więc szafują bez miary, cynicznie i obłu- 
dnie, licząc na niezbyt orjentującą się w 
sprawach „wschodnich“ opinię francuską, 
której pragną zasugerować podane przez 
siebie wnioski, 

My, Polacy, którzy również coś więcnj o 
łych $. zw. pogromach wiemy — chciełiby- 
śmy! na tem miejscu dorzucić cegielkę do 
tej mocno okrzyczanej sprawy, ufni, iż mo- 
że przyczyni się ona choćby częściowo do 
wyświetlenia sprawy pogromów  żydow- 
skich. 

Jeżeli sięgniemy do samej istoty pogro- 
mów — to stwierdzić musimy, iż powata- 
wały one zawsze w środowiskach więk- 
szych skupień żydowskich. tam, gdzie lud- 
ność miejscowa odznaczała się gorętszym 
temperamentem i gdzie ra wszelakiego ro- 
dzaju oszustwa, zdzierstwa i lichwiarstwa 
żydowskie reagowała samorzutnie, mszcząc 
Się nieraz krwawo. 

Tak było w średnich wiekach w Fisz- 
panji, Francji. a potem w Niemczech, tak 
było wreszcie w XVII wieku za czasów 
Chmielnickiego, a potem w XVIII w epoc 
hajdamacczyzny Gonty i Żeleźniaka ma 
Ukrainie. 

Przyczyny; pogromów żydowskich na 
Ukrainie były w tych czasach lichwa z 
zdzierstwa żydów, którzy  „urzędowali” 
wówczas tamże w roli już to karczmarzy. 
już to arendarzy i pachciarzy, łupiąc bezli- 
tośnie z ostatniego choćby grosza miejscową 
ludność ruską i rozpijając ją gorzałką. 

Ale kto czem wojuje. od tega też ginie. 
Rompita gromady chłopstwa ciemnego gdy 
dorwały się „swobody“ za czasów Chmiel- 
nicezyzny, w paru latach rozgromiły krae, 
wau: wszystkie nieomal- ośrodki i skupień: 
żydowskie. Podobnie było za czasów Gonty 
i Żełeźniaka, gdzie pedjudzone i za pienią- 
dze Moskwy: przekupione bandy czerni wy- 
stępując przieiw Połakom gromiły równo- 
cześnie i żydów. ` 


W latach rewolucji r. 1906 pogromy bi 
i ówdzie pawtórzyły się ps przewrocie bol- 
Szewiekim, zaś cała Ukraina i Podole sta- 
nęła znów w ogniu grabieży, mordów i po- 
gramów. Były to jednakowoż pogromy mie 
tyle specjalnie zwrócone przeciw żydom, 
ile początkowo przeciwko „burżujam* i 
„panom”*, a więc Polakom głównie. Wszy- 
stkie dwory polskie Podola i fJkrainy žo- 
stały rozgromione i Spalone, niedobitki tyb 
ko ziemiaństwa zdołały uciec z życiem. 

W drugim okresie pogromy zwracały 
się przeciwko bolszewikom. Były to czasy 
Petlury, Denikina, a potem wszelakiego 
rodzaju samozwańczych wodzów powstań- 
czych, wslczących z bolszewikami. Że ofia- 
rą ich padali przeważnie żydzi, to dowód 
tylko tego, iż w tym okresie całe nieomał 
żydowstwoa tamtejsze z  większemi lub 
mniejszemi sympatjami stało po stronie 
bolszewizmu. wspierając ich już to czynnie, 
już to pieniądzmi, wreszcie zajmujące 
główmie stanowiska komisarzy  bolszewi- 
chkich, by ra tem stanowisku znów łupć i 
znęcać się nad miejscową ludnością. Cóż 
dziwnego potem, że ciemny, rozpity gorzał- 
ką z szynków żydowskich chłop ukraisski 
łdentyfikował całe żydowstwo z bolszenwia 
zmem i przy byle sposobności odpłacał ży- 
dpm pięknem za nadobne. Chłopi pamiętali 
doskonale, jak to żydowscy komisarze bol- 
szewiccy stawiali ..pod stieńku“ wszystkich 
podejrzanych o kontrrewołucję, te też gdy 
sami derwa!i się broni, meioda dawnych 
rezunów Żeleżniaka, wyprawiali na łono 
Abrahama na odwrót wszystkich padejrza» 
nych o sprzyjanie bolszewizmowi, ga więc 
glównie samych żydów. 

A teraz sięgnijmy pamięcia wstecz. Czy 
wówczas w lałach 1918, 1919, 1920, 1924 
słyszał kto kiedy, by prasa żydowska tak w 
Polsce, jak i zagranicą czyniła larum z te- 
go powodu? Wprost przeciwnie, o pogro- 
mach na Ukra'nie nie pisano wcale, a jeżeli 
wspomniano, to tylko półgębkiem, nieomal 
wstydliwie. nie alarmowano opinji publicz- 
nej ani nie rozdzierano szat z tego powodu. 

Że na Ukrainie pogromy były, to fakt. że 
były krwawe i straszne, jak wszystko co 
Zawsze tam się działo, to też fakt — a je- 
dnak mimo tego żydzi starali się sami tu- 
szować te sprawy. P, Kossak-Szczucka w 
swej głośnej książce p. t. „Pożoga“ opisując 
pogrom żydów w Płoskirowie — pisze na- 
koniec dosłownie: 

„Przez długi czas pogrom płoskirowski 
był jedynym tematem rozmów i myśli ży- 
dowskich. Obiecywano sprowadzić spe- 
cejalną misie Fntentv. zbierano na ten cel 
pieniądze. Naznaczony był już dzień, w 
ktorym rzeczona misja. miała przybyć, — 
„Potem, magle, zapewne na rozkaz polityki 
5 góry, wszystkie te zamiary upadły. 
Przestano mówić o pogromie, wspominać 
zmesarłych, czasem tylko żydzi więcej zna- 
jomi przypominali proroctwo starego ra- 


bina i uśmiecha się przyłem znaczące. 

Komisja nie przyjechoła”, 

Dlaczego tak się działo? — zapyta nieje- 
den z czytelników. Dlatego, że wówczas 
względy polityki żydowskiej nakazywały 
im wszystkie siły. zwrócić przeciwko Poł- 


W Polsce nigdy pogromów żydowskich 
nie było. Polacy jakkolwiek też odznaczają- 
cy się temperamentem i nie mniej wyzyski- 
wani przez żydów i łupieni ze skóry, jak 
ludność ruska, znosili ze stoickim nieomał 
spokojem nadużycia żydowskie; owszem 4 
dziwnym jakimś sentymentem traktowafi 
przybyszów żydowskich, obdarowywali ich 
arendami i przywilejami a prowokacje ży- 
dowskie traktowali raczej pobłażliwie i q 
góry. Polska. pogromami żydowskimi migdy 
się nie splamiła. Wybryki poszczególnych 
jednostek, jak np. obcinanie bród czy pej- 
sów, wreszcie fakty doraźnego osądzenia i 
ukarania winnych żydów za pomaganie 
nieprzyjaciełowi w czasie wojny — nie nto 
¿na żadną miarą nazwać pogromami, 

A jednak żydom, tak bardzo chodziło © 
to, by móc w Polsce choćby sprowokować 
pogromy, byle móc je potem rozdmuchać 
do niebywałych rozmiarów i w czasach, 
kiedy losy Polski i jej granic na konferencji 
pokojowej roku 1919 ważyły się — podsta- 
wić Polsce nogę i zaszkodzić. Pisaliśmy już 
nieraz na tem miejscu. jak żydowska prasa 
amerykańska w latach 1918 — 41920 alarmo- 
waia zagraniczną opinję publiczną bezczej- 
nemi, wyssanemi z palca wiadomościami, 
o pogromach żydów w Polsce, jak żydow- 
skie pisma w Ameryce zamieszczały fato- 
grafje z pogromu w Kissynieure i Odessie 
z podpisami: „Pogrom żydów we Lwowie” 
lub „Ofidry pogromów w Polsce”, jak każde 
rozpędzenie demonstracji komunistycznej 
w byle Pipidówc:' wyrastało w Ameryce do 
rozmiaru „pogromu żydowskiego” w  Poł- 
sce. Pisze o tem obszerniej Dmowski w 
swem dziele: „Polityka polska i odbudowa- 
nie państwa“. 3 

Są to rzeczy zbyt znane. aby się nad mie- 
mi szerzej rozwodzić, nam chodzi jedynie © 
stwierdzenie faktu. iż polityka żydowstwa 
całego świata w tym okresie £uszowała po- 
gromy żydowske na Ukrainie, na to, by 
wyolbrzymić naodwrót każdy przejaw anty- 
samityzmu w Polsce. A w Polsce były do- 
piero wówczas początki akcji obronnej prze- 
ciwko ich zalewowi handlu i przemysłu. 
próby. bojkotu żydów wydawały nikłe je- 
szcze rozmiary. Tego zaś żydowstwo najbar- 
dziej się obawiało. Wolało tysiąc razy po- 
gram aniżeli bojkot czy wprowadzenie w 
czyn hasła „Swój do swego!" i dlatego tak: 
bardzo wytężało wszystkie siły przeciw 
Polsce. 5 

Niezwykle charakterystyczny fakt podaje 
w cyłowanem wyżj dziele R. Dmowski. 
opisując swój przyjazd do Nowego Jorku w 
roku ł918. Pisze on dosłownie: 
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GAZETA NARODOWA 


śwkróśie EE eiti "zgłosił 
się de mnie znany powszechnie przywódca 
żydów w Ameryce, adwokat i finansista 
nowojorski p. Louis Marshall Przyjąłem 
go i rozmawialiśmy aż dwiegodziny. Powie- 
dział mi bem ogródek, że żydzi są wrogami 
Polski, bo Polska prześladuje ich współwy- 
znawców. Gdy mu zwróciłem uwagę, że w 
Bolsce pogromów nie było i niema, usłysza- 
łem znamienną odpowiedź, że ŻYDZI Wo- 
LĄ POGROMY OD BOJKOTU". 

To wyraźne przyznanie się przywódcy 
żydowstwa do roli żydów wobec Polski, 
eraz ich opinja ce do pogromu bojkotu — 
otworzy chyba oczy niejednemu na istotę 
wrogiego stosunku żydowstwa do Poła- 
ków 


Obecnie polityka żydowska w obronie 
swego współwyznawcy, który — jak wszel- 
kie dane na to wskazują — był narzędziem 
w rękach bolszewickich — wytacza przed 
forum: świata sprawę pogromów, rozdziera- 
jąc szaty i starając się wzruszyć sędziów 
opisami krwawych wypadków na Ukrainie, 
Których winę pragnie przypisać Petlurze 


sma ła Dy Schw. móc potem zrobić, 


naci > 
cielen: krzywd żydawskich'. Sprawę pogro- 
mów przypomnieli sobie obecnie po latach, 
dziś jest dla nich argumentem znów dla 
celów polityki na usługach tym razem bal- 
szewizmu. Wówczas w roku 1919 na roz- 
kaa „a góry“ Sprawę pogromu zatuszowana, 
dziś na rozkaz „z góry” wywieka się ją na 
śuxatlo dzienne. 

- Nam Polakom histeryczne głosy żydow- 
skie nie zamydlą oczu, my wiemy doskona- 
le co się kryje poza kulisami polityki ży- 
dowskiej. Wiemy — z własnego ich zresztą 
przyznania — że pogromy nie są dla nich 
takie straszne, jakie dziś starają się przed- 
stawić. Oni „wolą pogromy od bojkotu". 

I dlatego nauką dla nas Polaków niech 
będziie zawsze pamięć o tem, że bojkot i he- 
sło „swój do swego” to jedyna broń prze- 
eiw żydom, nigdy zaś pogromy, które tak 
m punktu etycznego, moralnego, jak i z na- 
szego własnego interesu państwowego po- 
tępić należy jaknajostrzej i jaknajbezwzglę- 
dniej Pod tym względem mamy czyste su- 
mienie 


Uwolnienie Swan 


zabójcy atamana Petlury. 


Z za kulis procesu paryskiego. — Jnsynuacje żydowskie pod 
adresem Polski. 


Proces Schwarzbarta, zabójcy ałamana 
Petlury zakończył się uwolnieniem Schwarz- 
barta, a tem samem tryumfem żydostwa, 
które tyle wysiłków, zabiegów i solidarnoś- 
ci wykązało w tym METERTE dziś już 
procesie paryskim. 

Cały: proces obracał się ARES dokoła 
obalenia, względnie udowodnienia stawianej 
przez obronę Schwarzbarta tezy, że za po- 
gromy na Ukrainie odpowiedzialnym był 
Petlura, sam fakt bowiem pogromów nie 
ulegał wątpliwości i jako taki potępiany był 
najostrzej rówież i. przez  oskarżycieli 
Schwarzbarta. I jakkolwiek proces zakoń- 
czył się uwolnieniem zabójcy, to jednak 
sprawa odpowiedzialności Petlury za po- 
gromy nie została udowodniona. Natomiast 
aż zadużo faktów przemawiało za filosemi- 
tyzmem i to nie płatonicznem atamana Pe- 
tlury. 

Niestety, zabójcą Petlury był żyd, w obro- 
nie więc tego żyda wystąpiło solidarnie 


KŁEMENS JUNOSZA. 


Czarne błoto. 


Powieść. 

: PAJĄKI WIEJSKIE. 

Księżyc pełny świecił z wysokości, oby- 
watele więc mogli przechadzać się Śmiało, 
bea obawy wpadnięcia do rynsztoka lub 
kałuży. 

Największa grupa zgromadziła się okoła 
Jankia Basa. Mąż ten poważny, tuszy oka- 
załej, z szeroką rozłożystą brodą, spadającą 
na piersi, zdawał się być prezesem całego 
zgromadzenia. 

Ten mówił najmniej, tylko słuchał, a tu 
coraz ktoś przybiegł i nową wiadomość de 
poprzedniej dorzucił, wywołując okrzyk 
zdumienia lub zgrozy. - 

— Wiecie? Słyszycie? Ten łajdak kupił 
w Zimnej Woli sta korcy; pszenicy! 

.— Tak, kupił, wszyscy możemy przy- 
świadczyć, że to prawda. 

— Niech on oślepnie! 

— Niech oni ręce połamie! 

— Niech idzie w ziemię! 

— Ładne czasy! 

— Nie dość, że kupił pszenicę w Zimnej 
Wali. to targował także żyto w Brzozówce! 
Taki gałgan! 

— No — Odezwał się Mojsie Fisch — du- 
żo ja już rzeczy widziałem, ale tego jeszcze 
Bie widziałem. 

— Wy, Mojsie. w porównaniu ze mną 


całe żydostwo, zmobilizowało wszystkie si- 
ły, zainicjowało niebywałą wprost agitację 
no i.. dopię:o swego: zabójcę uwolniono, 
który stał się bohattrem o którym uczyć 
zapewnie będą w chederach biegli w lite- 
rze prawa mojżeszowego (o ironjo!') — tał- 
mudyści! 

Obrońcę Schwarzbart ' posiadał nielada: 
adwokata: żyła Torresa, którego cały Paryż 
zna doskónatf, jdko obrońcę wszelkiego ro- 
dzaju komunistów, anarchistów i t. d. — 
W czasie procesu Torres sweim zwyczajem 
zachowywał się niezmiernie arogancko i 
wyzywająco. Dość przyjrzeć się jego foto- 
grafji, reprodukowanej przez wszystkie pi- 
sma żydowskie, z której wyziera pełna, na- 
lana twarz typowego semickiego aroganta. 
Fotografja ta najlepiej znamonuje tupet i 
tan, jaki wniosło żydostwo d całego proce- 
su. Przeciwnikiem jego był adwokat Cam- 
pinchy, zimny, spokojny i rzeczowy, Były 
jednak momenty w procesie, gdy obaj ad- 


jesteście dzieciak — odezwał się jakiś kæ- 
sziący staruszek. — Ja mam dużo więcej 
lat od was, ale także jeszcze "PM rzeczy 
nie widziałem. 

— Świat się psuje... 

— Jak nasze Czarnebłoto stoi, od samego 
początku, jak ono jest jeszcze taki wypa- 
dek się nie zdarzył! 

— Niech przepadną wrogowie Sjonu! 

— Niech ich wiatr zdmuchnie a oblicza 
ziemi! 

— Powiedzcie mi skąd ten łajdak po- 
chodzi? 

— Djabeł pochodzi z djabła, ale przecież 
ten, o którym mówimy, jest nasz. 

Zawrzało, jak w ulu. 

— Co on, żyd? 

— Niech Pan Bóg nas broni od takich 
żydów! 

— Chodzi przecie w kapocie. 

— Lepszy żyd bez kapoty niż kapota bea 
żyda. 

— Macie słuszność. Pytaliście się skąd 
on pochodzi? Z Warszawy. 

— Tam jest wielkie zepsusie. 

— Czysta zaraza! Na dziesięciu ludzi 
znajdziecie jedną duszę koszerną, reszta sa- 
ma obrzydliwość. 

— To prawda — rzekł Mojsie Fisch. — 
Ja mam taki zwyczaj, że jak tylko wrócę 
z Warszawy, zaraz idę do łaźni i do myk- 
wy, aby zmyć z siebie obrzydliwość tej 
Sodomy. 
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Jeżeli chodzi o to, czy, Schwarzbert dzia- 
łał samorzutnii to prof. Kowal oświadczył,. 
że będąc pewnego dnia w Boulogne sur 
Seine, w kawiarni w towarzystwie Peklu- 
ry i. Polaka Lewickiego, zauważył bruneta, 
o typie żydowskm, młodzieńca i elegancką 
damę. siedzących przy stole sąsiednim, pod- 
słuchujących ich i szpiegujących. (Petlura 
poprosi! wtedy swych dwóch przyjaciół, by, 
mówili ciszej, ponieważ od pewnego czasu 
jest śledzony. Przy wyjściu Kowal widział 
wielki czarny samochód zatrzymujący się 
przy stacji tramwajowej. Dwaj mężczyźni, 
którzy przyciągnęli jego uwagę, znajdowali 
Się wewnątrz, w twarzystwie trzeciego 
indywiduum. Kowal usłyszał, jak szofer 
rzekł: „Jakóbie, oni już weszli“! Były ata~ 
man istotnie akurat wchodził do tramwa- 
ju razem z Lewickim. Kowal doskonale po- 
znał w Schwarzbarcie jednego z owych. 
trzech osobników. 

Przesłuchiwany prof. Szulgin, generalny 
sekretarz dla spraw narodowościowych w 
rządzie Petlury oświadczył, że przybył do 
sądu nie, aby obronić przyjaciela swego 
Petlurę, lecz aby oskarżyć Schwarzbarda. 
Stwierdza on. że Schwarzbard nie zamor- 
dował Petlurę, aby pomścić przelaną krew 
żydowską, lecz w charakterze ajenta 'Mo- 
skwy, jako Judasz, 

Dalej mówi Szulgin: „W mojem posia- 
daniu są dokumenty, które potwierdzają 
słuszność moich wywodów, szczególnie je- 
Śli chodzi o związek, jaki zachodzi między 
zamordowanie Petlury z przewrotem ma- 
owym, dokonanym przez marszałka Pil- 
sudskiego w Polsce. 

jak wiadomo bowiem, Petlura na wieść 
o dokonanym przewrocie majowym w Pol- 
sce i objęciu władzy przez marszałka Pił- 
sudskiego wybierał się do Polski, bardzo 
więc możliwe, iż bolszewicy, obawiając stę 
wspólnej akcji antybolszewickiej Piłsudskie- 
go z Peilurą spowodowali zamordowanie 
tego ostatniego. 

Doszło wówczas do ostrej kontrowersji 
pomiędzy Torresem a świadkiem  Szulgi- 
nem. Torres woła w silnem podnieceniu: 
Ajencie niemiecki, jak pan śmie obrażać 
francuskiego(!) adwokata. 

Szulgin odwraca się wówczas tyłem do 
Torresa i oświadcza: Generał Berthelot 
stwierdził w swoim czasie, że ja jestem je- 
dyną osobą, do której Francja żywi całko- 
wite zaufanie, 

Głos zabiera wówczas adwokat Campin- 
chy, który odczytuje szereg dokumentów, 
udowadniających. że Szulgin jest przyja- 
cielem Francji. 


O O ZE OO 


— Takiego gałgana trzeba rozumu neu- 
czyć, 

— Spokojnie powoli! — odezwał się Jan- 
kiel Bas. 

— Spokojnie? Jankiel bardzo je deli- 


katny. Jankiel go może chce głaskać pa 
glowie? 
Jankiel fajkę z ust wyjął, pomyślał 


chwilkę i rzekł: 

— Jeśli ja go chcę pogłaskać, to tak dø- 
brze, żaby popamiętał. Chcę mieć na niego 
kilka batów porządnych. Najprzód powiedz- 
cie mi, jak on się naprawdę nazywa? 

Jakiś mały żydek dał na to odpowiedź: 

— On Się nazywa Abram Figelman. 

Oby jego imę zginęło z oblicza. ziemi! 

Jankiel rzekł znowu: 

— Mojsie ma się dowiedzieć, gdzie nale- 
ży, czy papiery tego człowieka są w po- 
rządku? 

— Ja już wiem — odrzekł Mojsie — są 
bez żadnego feleru. Ja się dowiadywałem, 

— Bardzo dobrze zrobiliście. 

A teraz potrzeba nam pisarza. 

Gdzie jest nasz pokątny doradca, gdzie 
jest Berek? 

Młody żydek wysunął się naprzód. 

— Słuchaj jest dla ciebie kawałek roboty” 
tylko ma być w dobrym gatunku. 

— Potrafię wymyślić coś fein, będziecie 
kontenci. Gdzie się to ma robić? ` 


Giąg dalszy nastąpi. 


___Nr. 38. 


« Świadek Szapował, b. generał armji Pe- 
tlury zeznaje: Oskarżony Schwarzbard jest 
typowym zrusyfikowanym żydem. Ne ro- 
zumie om ani słowa po ukraińsku i jest wro- 
giem Ukrainy. | 

Jeżełi chodzi o sprawę odpowiedzialności 
Petlury za pogromy, . to zgodne zeznania 
wszystkich świadków oskarżenia stwier- 
dzały, że cały szereg rozkazów dziennych, 
adrescwanych do armji, a przez niego pod- 
pisanych, piętnuje gwałty w słowach wznżo- 
słych, zabraniając kategorycznie urządzania 
pogromów, tudzież zapowiadając i nakazu- 
jąc surowe ukaranie winnych. 

Winowajeców skazano na Śmierć i roz- 
strzelano. Gdy pogrom był nie do uniknię- 
cia, Rząd wspierał ofiary. Tym sposobem 
decyzję z 34 sierpnia 1919 r. wydano ze 
skarbu państwa do dyspozycji ministra spr. 
zagranicznych sumę 4200 tysięcy grzywien 
dla niesienia pomocy ludności miasta Pro- 
skurowa dotkniętego pogromem. W r. 1949 
weszła w życie ustawa o autonomii naro- 
dowo - personalnej, zapewniającej mniej- 
szościom etnicznym na Ukrainia a przede- 
wszystkiem żydomi szerokie prawa. Na mo- 
æy postanowienia z 17 lipca 1949 r. utworzo- 
no i zorganizowano komisję śledczą w cetu 
zbadonia. pogromów antyżydowskich. Nad- 
to komisja specjalna wysadzona została po 
pogromie proskurowskim. Utworzono tak- 
że specjalny oddział inspektorów rządowych 
przy armji. zaopatrzonych w pełnomocnie- 
twa i liczących w swym składzie żydów. 
Rząd złożany z 15 sekretarzy generalnych. 
posiadał w swem gronie generalnego sekre- 
tarza do spraw żydowskich. Po raz pierw- 
szy drukowano biłety bankowe -z tekstem 
żydowskim. Ciągłość tych wysiłków uja- 
wnia się w licznych wypadkach. Podczas 
przyjęcia delegacji żydowskiej w „dniu 17 
lipca 4919 r. w Kamieńcu Podolskim przez 
Petlurę. ten ostatni zapewnił, że stale dba. 
© uniknięcie wystąpień przeciwko żydom. 

Delegat Kac oświadczył, że wspomniema 
delegacja popierała całkowicie rząd Petłu- 
ry i ministra. żydowskiego Krasnego. Rabin 
Gutman, przewodniczący delegacji, podkre- 
Ślił, że poraz pierwszy żyd bierze udział w 
raądzie, recytując razem z innymi dełega- 
tami werset: Błogosławiony ten, co szerzy 
Jego chwałę między łudami". Rabin dodał. 
że odtąd będzie mógł zmawiać swoje modły 
z lekkiem sercem, podczas, gdy nie mógł 
tego czynić ani pod rządami carów. ani pod 
panowaniem bolszewików. Niebawem w 
jesiam roku 1919, Petłura zaprosił „wszyst 
kie osobistości ze świata żydowskiego w 
celu utworzemia komisji międzynarodowej 
żydowskiej dla wdrożenia śledztwa o po- 
gromach na Ukrainie, Gdy mu nadmienio- 
na by zwrócił się do organizacyj, zamiast 
do poszczególnych osób, podjął nowe kroki 
w tym kierumku. Odpowiedziano mu jed- 
nak, że anarchja w kraju nie pozwala ma 
arzeczywistnienie jego planu. 

Prof. Sławiński zapewnia, że Petłłura u- 
poważni? do przedstawienia na ostatnim 
kongresie sjonistycznym w Karlsbadzie pro- 
jektu utworzena autonomicznej żandarme- 
rji żydowskiej w Rosji. l 
"Za rządów Petlury ministrem spraw ży- 
dowskich był żyd Pinkus Krasnyj, posłem 
zaś ukraińskim w Londynie żyd Margolis. 

Oto jak wygląda w świetle faktów anty- 

semityzm Petlury. 
"Na zakończene dodać nałeży, że „ideali- 
sta" Schwarzbard w r. 1908 podczas swego 
pobytu w Wiedniu; został skazany na cztery 
miesiące więzienia za grabież. W dobie tej 
utrzymywał om stosunki słałe z kołami 
anarchistycznemi - Po odcierpieniu swej” ka- 
ry w Austrji udał się on do Węgier, przy 
ezem w roku 1919 aresztowano go w Buda- 
peszcie za zamach na bezpieczeństwo wła” 
sności. Zakazano mu pobytu, a potem wydo- 
lono. Informacje zebrane o nim w Paryżu 
mie są dla niego pomyślne. 

W toku rozprawy nastąpił efektowny 
gest Torresa. Oto w pewnym momencie 
Torres oświadczył, że zrzeka się przestu- 
chania dalszych świadków obrony w tem 
przekonaniu. „że na podstawie zeznań prze- 
słuchanych już świadków. sędziowie przy- 
gięgli wyrobili sobie odpowiednie zdanie”. 
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Jak się zdaje, wystąpienie powyższe Torre- 
sa mastąpiło na „rozkaz z góry” żydowskiej, 
aby nie doprowadzać strony ukraińskiej do 
większego rozdrażnienia, 

Nastąpiły przemówienia obu stron. Adwo- 
kat Wilm. przedstawiciel powództwa cyw: 
oświadczył w swej mowie iż stosunki 
Schwarzbarda z bolszewikami są stwierdzo- 
ne. Petlura był niewygodnym przedewszyst- 
kiem dla bolszewików. Był om jedną z naj- 
wybitniejszych postaci w ruchu antybolsze- 
wickim. Schwarzbard był wykonawcą woli 
Sowietów. Miał on miewątpliwie wspólni- 
ków. Dowodem tego jest tajemniczy tele- 
fon w momencie zbrodni, który. zawiado- 
mił go, iż „czas działać”. Następnym dowo- 
dem. zdaniem Wilma. just pneumatyk, wy- 
słany do żony Schwarzbarda, zawiadamia- 
jący ją o morderstwie. tuż połem, jak zbro- 
dnia została spełniona. 

Przewrót majowy marsz. Piłsudskiego — 
mówił Wilm — przyspieszył czyn Schwarz= 
barda. Na poufnem posiedzeniu bolszewi- 
ków pod przewodnictwem Cziczerina przy- 
jęta została uchwała o stosowaniu indywi- 
dualnych aktów terroru. W związku z tem 
należy rozumieć czyn Szwarzbarda. — 
Schwarzbard jest tchórzem. Zamordował om 
Petlurę, aby ten nie miał możności powrócić 
na Ukrainę. Schwarzbard nadużył gościn- 
ności Francji. Wilm zakończył, domagając 
się bezwzględnego ukarania Schwarzbarda, 
który był narzędziem sowieckiem. 

Następnie przemawiał adwokat Campin- 
chy, który zatrzymał się diużej nad moral- 
ną odpowiedzialnością Petlury i jego rządu 
za pogromy, stwierdzając, iż brak jest ja- 
kiejokelwiekbądz rodzaju dokumentów, iż 
Peźłura nakazywał pogromy, Petlura nie był 
antysemitą. był on przeciwnikiem pogro- 
mów. Zreszłą żaden naród cywilizowany 
nie daje prawa samosądu. Petlura został 
zamordowany me dlatego, że był katem, 
jak go nazywał oskarżony, ala dlatego. że 
był szefem państwa. Podkreślam. mówi adw. 
Campinchi — że Pefłura był filosemitą. Był 
en jednak bezsilny, by móc zwalczyć atmo- 
sferę pogromową. 


` 
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- Pa przemówieniu“ Torresa“ które obecni 
na sali przysłuchujący się rozprawie żydzi 
przyjęli oklaskami i owacjami, sąd przysię- 
głych udał się na naradę, która trwała trzy 
kwadranse, poczem ogłosił wyrok uniewin- 
niający. żydów ogarnął wówczas istny szał 
radości. Wznoszono okrzyki: „Niech żyje 
Francja! Niech żyje sprawiedliwość(?)!" pa- 
dano sobie w objęcia i t. d. W Warszawie 
żydzi demonstrowali pod ambasadą francu- 
ską i-we wszystkich publicznych lokalach 
dowiedziawszy się o wyroku uniewinniają- 
cym. 

Przy sposobności procesu Schwarzbarda 
prasa żydowska nie cofa się przed insynua- 
cjami, jakoby Polska urzędowo nawet star 
rala się wywrzeć wpływ na proces tw kic- 
runku zasądzającym Schwarzbarda. I tak 
żargonowy „Hajnt * pisze, że adwokat 
Czesław Poznański. jeden z zastępców po- 
wództwa. cywilnego wyjechał do Paryża m. 
proces Schwarzbarda na skutek życzenia i 
polecenia grupy Piłsudczyków(!). Szczegół- 
nie starała się o to pewna wysoko postawio- 
na osobistość(!| zainteresowana w tem, by 
zrehabilitować Petlurę. Warto zaznaczyć, 
ża adwokat Poznański jest osobistym przy- 
jacielem redaktora ,.Głosu Prawdy! p. Stpi- 
czyńskiego i że jest jednym z twórców i 
współpracowników tygodnika „Głosu Praw- 
dy”. Podobno adwokat Poznański zabrał ze 
sobą obfity materjał. dostarczony mu z ar- 
chiwów różnych urzędów polskich(!), M. i. 
dostarczono Poznańskiemu afisze, rozkazy, 
wycinki z gazet i t. d. Podobno w Warsza- 
wie była czynną specjalna komisjaf(l) która 
zajmowała się dostarczaniem. materjału 
przeciwko Schwarzbardowi, Ostatnio miał z 
Warszawy wyjechać znowu pewen adwokat, 
wiozący nowe oryginalne dokumenty prze» 
ciwko Schwarzbardowi. 

Oto jakie ..senzacje" szerzy żargonowa 
szmata. Nie waha się rzucać oszczerstwa i 
insynuacje zwykłym sposobem żydowskim. 

Da tego zresztą jesteśmy już oddawna 
przyzwyczajeni... 


—— 
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Ldemaskowanie wili żydowskiej! 


Były minister dla spraw żydowskich w rządzie Petlury żyd Kra- 
snyi pou pręgierzem. r gm 


W rządzie Pełłury ministrem dla spraw 
żydowskich “byi żyd Pinkus Krasnyj, đa- 
wmniej .Ukrairiec', dziś „bołszewik'. Ten 
obo Pinkus Krasnyj wystosował w czasie 
procesu Schwarzbarta list ótwarty do fran- 
cuskiego prokuratora generalnego o powo- 
łanie go w charakterze świadka, oskarżając 
rownoczł Śnie Petlurę o pogromy i t d. 

Obłudę i perfidję żydowską przygwoćdził 
jednak minister wojny rządu Petlury gen. 
Salskij, który w odpowiedzi na to, wysto- 
sował do Krasny'ego list otwarty, zadając 
wu w nim kilka następujących pytań: gen. 
Sałskij pisze: e . 

1) „Dlaczego do tytułu swego, którym pan 
podpisał wyżej wspomniany list, jako „były 
minister spraw żydowskich na. Ukrainie" 
nie dodał pan „rządu Ukraińskiej republiki 
Ludowej". Czy nie po to, ażeby przed temi. 
do kogo list pana jest adresowany zamasko- 
wać swoją kilkuletnią przynależność do rzą- 
du, któremu pan zarzuca urządzanie po- 
gromów? 

2) Czy. przynależność pana da rządu ata- 
mana Petlury nie wkłada i na pana odpo- 
wiedzialności za czyny tego rządu? Czemże 
pan udowodni swoją mieodpowiedzialmość 
za rzekome pogromy?? Przecież, jak pisze, 
„200.000 dzieci i ojców, których pomordo- 
wano i sióstr, które zgwałcono wymaga 
w pierwszym rzędzie od pana, jako mini- 
stra dla spraw żydowskich usprawiedliwie- 
nia się, Gdyby rząd atamana Petlury napra- 
wdę urządzał pogromy, byłoby pańskim obo- 
wiązkiem złożyć na znak protestu swój w- 
rząd i usiąpić ze składu rządu. Tymczasem 


pan tego ani razu nie uczynił, otrzymując 
akuratnie pensję ministerjalną aż do lipca 
roku 1923, to znaczy do czasu likwidacji mi- 
nisterstw. 

3) Dlaczegóż zaczął pan mówić o pogro- 
mach na Ukrainie dopiero po ośmiu latach? 
Czyż w swóim czasie, zamknięte były drogi 
do protestu i nie miał pan sposobu prote- 
stować przeciwko „okrucieństwom" rządu, 
którego członkiem pan był i na czele któ- 
rego stał ś. p. ataman Petlura? Czemuż ami 
razu mie wystapil pan w prasie, nie zakrzy- 
czai pan na cały świat? Przecież miałby pam 
do swojej dyspozycji prasę zachodnio-euro- 
pejską. Czemuż pan tego nie zrobił w swo- 
im czasie? Przecież pan mógł swobodnie 
v Ukrainy wyjechać. nie uciekając się da 
tych wszystkich środków, których pan u- 
żył, udając się z emigracji do ZSSR. Czemu 
pan, przebywając w ZSSR. nie wystąpił 
wcześniej w prasie bolszewickiej, a dopiero 
teraz — w przeddzień procesu Schwarzbar= 
da? 

Czyżby reprezentując w rządzie Ukrażńr 
skiej Republiki Ludowej -=+ ludność żydow: 
ską Ukraimy prawie w przeciągu 5 lat setki 
tysięcy swoich braci oddawał pan -na mord 
„hajdamakom” za mdnisterjalne. karbowafe 
ce? Nie chcę temu wierzyć, ale o ile tak jesh, 
to czy nie zabłądził pan, zwracając się dh 
Temidy francuskiej o ukaranie winnych, — 
bowiem ręka karząca Temidy i to nie fran- 
cuskiej. a życłowskiej powinnaby  przede- 
teoszystkiem spaść na pańska głowę. Czy nie 
z właściwem panu „oddaniem i sumieniem“ 
i nadal pełni pan obowązki tylko już tw 


PR. 2 
Charkowie i mie se karbowańce, a ta ater- 
toońce?" ł 

Perfidja żydowska zastała należycie na- 


GAZETA NARODOWA 


piętrowana, równocześnie zaś dorzucony 
jeszcze jeden przyczynek de tajemnicy t£ zw. 
pogromów żydowskicH. 


di porozumieli sie z Uraińtam 


co do zakończenia procesu Schwarzbarta. 


Wiadomość o zrzeczeniu się adw; Torre 
sa z przesłuchiwania około 80 świadków 0- 
brony w procesie Torresa w przeddzień wy- 
rdku była nielada senzacją, poza której ku- 
lasami — jak przypuszczali wszyscy obecni 
na procesie — kryły się jakieś głębsze po- 
wady 


I ota obecnie, jak donoszą nam z Paryża. 
aagadka ta została rozwiązana. Ota w kulu- 
arach Pałacu Sprawiedliwości, w których 
Spotykają się wybitni przedstawiciele spo- 
łeczeństwa. żydowskiegą i ukraińskiego jako 
świadkowie w procesie Schwarzbarda, na- 
wiązano rokowania między obydwiema stro- 
nami, by dojść ewentualnie do wzajemnego 
porozumienia i osłabić zaostrzony, konflikt. 
Ukraińcy wysuwali tezę, że  Pełlura jest 
wprawdzie odpowiedzialny za pogromy, &- 
tali nie ponosi za nie winy. Charakterysty- 
aznem jest oświadczenie b. ukraińskiego 
ministra finansów. Bartosa, znanego z de- 
mokratycznych i filosemickich poglądów: 
„Ukraińcy nie są wszak u siebie w domu. 
Lud wyparłby się nas. gdybyśmy zgodzili 
się na zbeszczeszczenie nazwiska Petlury. 


Ze strony żydowskiej godźono się na pe- 
wien kompromis na rzecz, dalszego współ: 
życia obydwóch narodów, atoli zastrzeganą 
się, że w żadnym razie nie zgodzą się żydzi 
ną bagatelizowanie pogromów i usprawie- 
dliwianie ich wojną domową na Ukrainie. 

W Paryżu krążyły pogłoski, jakoby po- 
rozumienie żydowsko ukraińskie nastąpiło 
wskutek interwencji pewnych wysokich a= 
sobistości curcpejskich. 

Tak więc tajemnica epilogu procesu zo- 
stała. wyjaśniona, 

Nad mogiłą Petlury odbył się najzwyklej- 
szy targ — interea ubito — szczegóły pogro- 
mów jakie świadkowe obrony  roztoczyć 
mieli przed sądem, zostały przez Torresa, 
jako wykonawcy „ugody“ wstrzymane ad 
podania ich da opinji publicznej— no i pro- 
ces zakończył się — uwolnieniem Schwarz- 
barda. 

Żydzi dopięłi swego. 

Jakież znamienne i jak charaktcrystycz- 
ne. 


Jak powstaje „pogrom: żydów w Polsce? 


Interesujący przyczynek do genezy „pogromów“ żydow. w Polsce 


W związku z naszym wstępnym artyku- 
łem, p. t. „Tajemnica t. zw. pogromów ży- 
dawskich“ nie od rzeczy będzie przytoczyć 
eharakterystyczny fakt, jaki miał miejsce 
przed kilkunastu driiami w Warszawie, a 
który dowodzi, w jaki sposób powstaje plo- 
ike o „pogromie" żydowskim: 

Niejaki Menachem Ziemba, znany” dzia- 
łacz wśród ortodoksów żydowskich, rabin 


nięetatowy, szedł sobie onegdaj spokojnie 


ulicą Graniczną. Ulicą tą przechodził o tym 
samym czasie awantumnik Mieczysław Za- 
wiślak. Ziemba nie spodobał się Zawiśla- 
kawi, który z miejsca, bez żadnego innego 
powodu uderzył Ziembę w twarz tak silnie, 
że naruszył mu dwa zęby, poczem również 
spokojnie udał się w dalszą drogę. 

W jednej chwili powstał olbrzymi tłum 
żydów, wśród których rozeszła się pogłoska, 
że w dzielnicy żydowskiej rozpoczął się po- 


grom. Po kilku minutach przybyli na: miej- 
sce wypadku posłowie żydowscy Farbstetn, 
Kirschbraun, sen. Szereszewski ù radny 
Ekerman. Równocześnie część zebranych 
przytrzymała- pod bramą Ogrodu Saskiege 
Zawiślaka, który zresztą nie stawiał opomi, 
część zaś rozbiegła się w poszukiwaniu po- 
licjantów. Wkrótce też sprowadzono na 
miejsce kilkunastu policjantów. Jeden z nich 
odprowadził Zawiślaka do XII-go komisar- 
jatu, gdzie się zjawił pos. Farbstein i p 
Ziemba już ze świadectwem lekarskiem, że 
ma świeżą wybite dwa zęby. ug 

A więc wybite dwa zęby — to. „pogrom“, 
który powoduje olbrzymie zbiegowisko, in- 
terwencję kilku posłów żydowskich, sena- 
torów, radców miejskich i € d. Chwała Bo- 
gu, że nie wysłana jeszcze z tego powodu 
skargi do Ligi Narodówt.., 
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"Nowa zbrodnia talmudystów 


Dwóch żydów hndluje ciałem swej 16-letniej siostrzenicy. 


według „wzniosłych“ nauk talmudu, ko- 
bieta, to tylko kawał ciała. którem żyd mo- 
że dowolnie dysponować. W myśl tej „pię- 
knej“ i „szlachetnej“ zasady  postępowało 
dwóch żydów warszawskich z 16-letnią ży- 
dóweczką Gitlą Dysman. 

16-letnia dziewczyna żydowska w sidłach 
wych stryjów przeszła całą gehenną cier- 
pień, sponiewieranej, sprzedawanej za mar- 
na pieniądze dziewczyny... 

„W ciągu kilku miesięcy pogrążono piękną 
Gitlę w najpodlejszej, najplugawszej otohła- 
nij rozpusty i poniewierki. 

Przy ulicy Brzozowej, 37 od dłuższego 
czasu zamieszkiwali rodzeni bracia Chuna i 
Sepse] Dysmanowie. Pod jednym dachem 
mieszkali Chuna Dysman ze swą przyjaciół- 
ką, była prostytutką Szejwą Sucher. 

W atmosferze tej zgnilizny i brudu wy- 
chowała się i rosła mała Gitla. Rosła buj- 
nie, stala Się urodziwą dziewczyną i te- 
raz sięgnęły po nią brutalne ręce braci jej 
ojca i tch przyjaciółek. 


Godna czwórka postanowiła jakmajlepiej 
wykorzystać dziewczynę piękną i młodą. — 
Oho! Nielada to jes gratka! 15-letnia dje 
wczyna żydowska stała się teraz towarem, 
który starano się sprzedać za dobre pienię 
dze 


Najpierw Szejwa Sucher „swatała”* Gitlę 
niejakiemu Charklowi Landenbaumowi, — 
który — jak się okazało był suterenem i han- 
dlarzem żywego towaru, który wą narze- 
czoną wywieść miał do domów rospusty w 
Argentynie. Gdy „swaty” nie udały się, po- 
stanowiomo wykorzystać Gitlę na warszaw- 
skim bruku i oto Szejwa Sucher wyciągała 
Gitlę na ulicę, sprowadzała do siebig męż- 
Gzyzn i sprzedawała im Gitlę... 

Stręczycielka pięniądze brała dla siebie, 


tylko z pierwszego „zarobku“ Gitli kupiła 


jej Szejwa Sucher.. lakierowane pantoffe. 
W ten sposób weszła Gitla Dysman na 
drogę prostytucji, którą uprawiała pod med- 
zorem'* i opieką Szejwy Sucher. 
Gdy ojciec Gitli robił awantury swemu 
bratu, przeprowadzono młodą dziewczynę 


do mieszkania drugega z braci Tobjagm 
Dysmana na ul. Brzeska. 
To samo, co się działo na ul. Brzozowej, 
uprawiano teraz na ulicy Brzeskiej... 
Również Chaskie] Landenbaum urzyche- 
dził do Szejwy Sucher i płacił jej pieniądze 
za „milość“ pięknej Gitli, która miała być 
wywieziena do Argentyny... K 
Onegdaj odbył się przed sądem proces 
braci Dyśmanów i sióstr Sucher. kupcag- 
cych ciałem Gitli. i i 
"W świetle przewodu sądowego, przewodu, 
który uchylił kurtynę przesłaniającą niziny 
społeczne żydostwa, który odkrył tak wiele 
brudu i zgnilizny toczącej żydostwo w Pol- 
ste, ujawnił się jeden fakt. Oto bracia wal- 
czą ze sobą o władzę nad młodą dziewczy- 
ną, młodem ciałem, które przymieść im może 
zyski, niema w tej sprawie dążenia do u= 
ratowania upadłej dziewczyny, niema dą» 
żenia do dania jej ratunku, jest tylko hane 
del, nakczemny handel, uprawiany w mi- 
gotliwem świetle latarni, rozświetlającej 
mroki Wołyńskiej, Brzozowej czy Bugeju... 
Na mocy wyroku, skazany został Tobiasz 
Dysman na i rok więzienia, Tanba. zaś i 
Szajwa ‘Sucher po 10 miesięcy więzienia 
każda. Szepsel Dysman został uwołniony. 
A a wielu podobnych nieszczęsnych dzie- 
wczętach w szponach żydowskich zbrod- 
niarzy nikt nie wie i giną marnie, bez re- 
tanku?!.. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzpliej 


o ustroju gmin żydowskich. 


W „Dzienniku Ustaw” ukazało się rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o u- 
porządkowaniu stanu prawnego żydowskich 
gmin wyznaniowych. Ważniejsze artykuły 
tych przepisów postanawiają, że Żydzi, za- 
mieszkujący Rzeczpospolitą z wyjątkiem 
województw poznańskiego, pomorskiego i 
śląskiego tworzą związek religijny, | który 
składa się z gmin. Na czele związku stanie 
rada religijna gmin.żydowskich. Gminy ży- 
dowskie 'w zasadzie pokrywają się terytor- 
jalnie z gminami politycznemi. Kompeten- 
cję gmin stanowi: zorganizowanie i utrzy- 
mywanie rabinatów, zakładanie i utrzymy- 
wanie synagog, domów modlitwy, kąpieli 
rytualnych, cmentarzy, czuwanie nad reli-- 
gijnem wychowaniem młodzieży, zarządza- 
nie majątkami gminy i fundacjami wszeł- 
kiemi urządzeniami i zakładami do gminy 
należącemi. Pozatem gmina ma prawo u- 
dzielania ubogim żydom pamocy dobroczyn- 
nej i zakładania w tym celu instytucyj dö- 
broczynnych. 

Zarząd żydowskich gmin wyznaniowych 
mniejszych, składać się ma z rabina i oś- 
Biu otsach na. podstawie pię- 

aprzymiotni ego prawa na 
a wyborczego 

Zarząd wybiera z pośród siebie przewo- 
dniczącego i reprezentuje gminę we wszyst-- 
kich stosunkach prawnych. Gmina wielka 
jest zarządzana przez radę gminy wyznanio-- 
wej, wybranej rówinież na podstawia 5-cio- 
przymiośnikowego prawa wyborczego i przez: 
zarząd. Naczelne władze nadzorcze określa- 
ją liczbę członków rady i liczbę członków: 
zarządu dla poszczególnych gmin. Rada 
gminna wybiera zarząd na przeciąg cete- 
rech lat. 

Do rady gminy wyznaniowej należy: u- 
chwalanie budżetu, oznaczanie wysokości 
wkładek i oznaczanie opłat, zaciąganie po- 
życzek, zakładanie urządzeń lub reformy 
zakładów gminnych, zmiany w stanie mar- 
jątku nieruchomego gminy i podrabina, o- 
raz inne sprawy, których opracowanie wła- 
dze nadzorcza lub zarząd przekażą radzie: 

Ostatnią instancją jest rada religijna, któ- 
ra wykonywa przysługujące związkowi re- 
ligijnemu prawo korporacji i reprezentuje 
iej interesy wobec władz państwowych. —. 
Składa się one z 14 świeckich członków i 7 
rabinów wybranych na zasadzie głosowania 
tajnega i proporcjonalnego. Siedzibą rady 
religijnej jest Warszawa. Minister spr. we- 
wnętrznych może do niej nominować jesz- 
eze 4 całonków Świeckich i 2 rabinów. 
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Wa czele jej bai prezis i jego zastępcy. — 
Wybiera ona z pośród Siebie wydział wyko- 
awc dla spraw bieżących. Przewodniczą- 
<ym wydziału jest prezes rady. 

Wydane dbecnie przepisy o organizacji 
gmin żydowskich stanowią wielki krok w 
uporządkowaniu stosunków prawnych ży- 
dostwa w państwie. 
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Bojkot Lewina w Ameryce. 


W Nowym Jorku przygotowały, władze 
miejskie dle Lewina, przybywającego na 
parowcu .l.ewiatan*, uroczyste przyjęcie, 
Publiczność jednak nie urządziła mu żadnej 
ewacji i trzymała sę zupełnie zdaleka, 

Nie było nikogo ani w porcie, ani przed 
ratuszem, gdzie wręczono Lewine'owi dy- 
plom honorowy, jako pierwszemu pasaże- 
rowi. który przeleciał ocean, Zato pierw- 
szym człowiekiem, Który przedstawi? się 
Lowine'owi na lądzie amerykańskim był... 
komornik, przynoszący mu wyrok za wek- 
sel na 200 dolarów, który Levine przed swym 
odlotem do Europy „zapomnial zapłac'ćł 


P s 
Na Słowaczyźnie 
zajścia antyżydowskie. 
Żydowska Ag. Tel. donosi. W mieście 
Michałowiczach odbył się słowacki wiec 
protestacyjny przeciwko planom lorda Rot- 
kermere, który, jak wiadomo wysunął pro- 
jekt przyłączenia pewnych słowackich pro- 
wincyj do Węgier. Wiec przybrał gwałto- 
wny charakter wybitnie antyżydowski. Pa 
wiecu miały miejsce w różnych punktach 
miasta ekscesy antyżydowskie. Wielu prze- 
shodniów żydowskich zostało póbitych do 
Krwi. Zarząd gminy żydowskiej uchwalił 
zażądać od miejscowych władz administra- 
syjnych satysfakcji oraz przesłał memorjał 
do ministerstwa Spraw wewnętrznych i 
prezydenta Masaryka. 
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Węgrzy przeciw złagodzeniu 


„numerus clausus“ 


Kola nacjonalistyczne na Węgrzech pad- 
jęły ostrą agitację przeciwko projektowanej 
przez rząd zmianie ustawy „numerus ciau- 
sus“ na uniwersytetach węgierskich. 

Naczelny , organ chrześci jańsko-społeczny: 
„Uj-Nemzedek* wzywa ludność do wielkich 
demonstracyj i oświadcza, że Chrześcijań- 
sko-Społeczne Stronnictwo Gospodarcze, ma- 
leżące obecnie do koalicji rządowej pod ża- 
dnym pozorem nie dopuści do złagodzenia 
„numerus clausus”. Specjalnie ostrą akcję 
aspowiadają koła nacjonalistyczne poza Bu- 
dapesztem w prowincjonalnych miastach 
uniwersyteckich Szegedynie Debreczynie i 
w Pięciokościołach. 


PEPE OO EEE EEK 
Przemytnictwo żydowskie kwitnie 

Organa  streży celnej skonfiskowały 
enegdaj w pociągu pospiesznym na -prze 
słesoni. Dziedzice—Kraków u Wolfa Engel- 
mila se Lwowa i u kilku innych kupców 
iydowskich przemycane 4 Zagranicy ma- 
terjały jedwabne, papierosy egipskie, poń- 
czoehy jedwabne i t d., łącznej wartości 


kufer a pree- 


praytrzy mano ; 

wartości kilkudziesięciu tysięcy złogych. 
Oio lojalni" obywatele Polski! t 
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Zajścia antyżydowskie w Berłinie, 


Donoszą 2 Berlina, że w nocy Z piątku ne 
wóbotę doszło do ekscesów i demonstracyj 
dhiyżydowskich w zachodniej dzielnicy Ber- 
Hha z okazji pewnego zgromadzenia naro- 
dówych socjalistów. Grupy młodocianych 
narodowców napadły na przechodniów, ma- 
jacych wygląd semicki i pobiły ich. Poliaja 
aresztowała kilkanaście osób. 
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Nowe cyfry 


Poniżej podajerny znów trochę cyfr, cha- 
rakteryzujących zażydzenie naszych miasb 
i wsi poliskich. 

Skarżyska Kamienna (woj. Kieleckie) 
ludności 12.000 w tem żydów 1860. A teraz 
uważajmy: na 472 sklepy spożywcze — 112 
żydowskich, bławatne 4 — same żydowskie, 
szewskie 4 — tyłko żydawskie, na 5 kape- 
luszniczych — 4 żydowskie, na 27 sklepów 
konfekcyjnych — 20 żydowskich. Jatek mię- 
snych 24 — w tem 15 żydowskich i t. d. 

Sokały (ziemia Łożymska) ludności 3.200 
— w tem żydów „tylko“ 2.400, To też na 80 
warsztatów rzemieślniczych — 68 żydow* 
skich, ma 133 sklepy spożywcze — 730 ży- 
dowskich, bławatne, konfekcja. szkło i por- 
celana. jatki mięsne — wszystko żydowskie, 
Łaźnia tylko żydowska. 

Wiżajmy (paw. Suwalski), ludność 4.500 
w tem polaków 808, żydów 32, chrześć, in- 
mych narodowości 428. Na 17 różnych skle- 
pów — 75 żydowskich. Jatki mięsne, piekar- 
nie, hotele, tylko żydowskie. Jeden kościół 
katolicki dwie bóżnce. 

Wszędze stosunek jednakowy — zalew ży- 
dowski! 

Pacanów (woj. Kieleckie), ludności 3.000 
w tem żydów aż 2.000. Rzemiosło, na %0 
warsztatów — 60 żydowskich. Na 125 skle- 
pów 120 żydowskich. Jatki mięsne i pie- 
karnie — wyłącznie żydowskie. 

Stopnica (woj. Kieleckie), mieszkańców 
4,500, 1.125 żydów. a więc 25 proc., ale nie- 
ruchomości miejskie w 60 proc. w rękach 
żydowskich. Dalej — 94 sklepy — 90 ży- 
dowskich, bławatnych 10 żydowskich — - 
Ł polski. I co jeszcze ciekawe, kzewców, 


powod rady” i. „napomnienia 


zażydzenia Polski 


- 
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rzemieślników chrześcijan jest aż 40, żydów 
— 10. Sklepy z obuwiem wszystkie i 
skie, Kapelusze, konfekcja, jatki mięsne, 
piekarnie, materjały opałowe — wyłącznie 
w żydowskich rękach. 

Baranowicze, ludności ponad 18.000, ży- 
dów 60 proc. W urzędach państwowych i 
komunalnych, żydów też 60 proc. Dalej 
młyny, tartaki, jatki, materjały opałowe, u- 
brania, skóra, składy apteczne, hotele, skle- 
py kapelusznicze, konfekcja i t. d., wszyst- 
ko w żydowskich rękach. Nieruchomości w 
75 proc. żydowskie. 

Kopyczyńce (Małop. Wsch.) ludności 
8.200, żydów 890, a więc ponad 25 proc. — 
Tymczasem rzemiosło w 9 proc. w rękach 
żydowskich, handel! i wolne zawody, jak ad- 
wokaci, lekarze i t. p. opanowali w 100 pr. 

Grabów nad Prosną, ludności do 1.800, 
żydów zaledwie 80, Ale tam już zalew žy- 
dowski zaczyna się. Na 8 jatek mięsnych — 
3 żydowskie. Przecież 80 żydów nie otrzyma 
trzech jatek, dowodzi to więc, jak nasi kø- 
chani bracie ułatwiają żydostwu dokonywa- 
nie zalewu Polski. Blacharz tylko żyd. Na 
dwóch malarzy jeden; żyd. Na 5 sklepów 
bławatnych jeden żydowski. Też go nie u- 
trzyma 80 żydów. Tych 80 żydów już ma 
w swoich szponach 6 domów. Tych 80 ży- 
dów utrzymuje bóżnicę, ludności katolic- 
kiej do 20 razy liczniejszej wystarczają tył- 
ko dwa kościółki. 

Cyfry powyższe wymowniejsze są od 
wszelkich artykułów nawoływań. apeli... — 
Niechaj każdy Polak przeczyta je i głęboka 
nad niemi zastanowi się — co dalej?,, 
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pod adresem rządu. i 


Prasa żydowska potrafiła już „wytłu- 
maczyć' swym czytelnikom, z jakich to 
względów dostał rád pożyczkę amerykań- 
ską — równocześnie zaś zwraca się pod 
adresem rządu a „radami* i „napomnienia- 
mi“ co rząd ma robić, aby wzbudzić dalsze 
zaufanie zagranicy. 

Wyrwody te są tak charakterystyczne i 
tak bezczelne, że warto je przytoczyć do- 
sławniea. 

Pisze więc Bjomistyczny „Nasz Przegląd“: 

„Rząd powinien sobie także uświadomić, 
ża ca dostał pożyczkę. Dostał ją przeto, że 
zrobił pierwszy, dość lękliwy krok na dro- 
dza do europeizacji naszych stosunków, da 


utrwalenia pokoju zewętrznego i zainicjo- 


wania pokoju wewnętrznego. Zaufanie za 
gmaniczne przyniosła mu sama sława rządu 
pastępowega i tolerancyjnego, rządu nie 
roaróżniającego między obywatelami za ich 
przynależność do takiego lub owego wy- 
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znania, do takiej lub owej narodowości, 
rządu walczącego z szowizmnizmem i reak- 
cją. Tę sławę rząd swem postępowaniem 
usprawiedliwił narazie zaledwie w drob- 
nej mierze, bardziej teoretycznie niż prak- 
tycznie, 

Dla utrwalenia więc ufności zagranicz- 
nej (czytaj żydowskiej! Przyp. zecera) rząd 
w kierunku tym winien iść dalej, zdobyć 
się na czyny (aha!!), które zarazem ułatwią 
mu zużycie pożyczki z korzyścią dla społe- 
czeństwa". 

Sądzić należy, że pod „czynami“ rozu- 
miałoby żydówstwo n. p. wprowadzenia 
żydowskiego języka da urzędów państwo- 
wych, gminnych i t. d., rozdanie pożyczki 
kupcom: żydowskim i t. d. To wszystko 
uśmiechałoby się żydom i — „ułatwiłoby 
zużycie pożyczki z korzyścią dla społeczeńe 
stwa” żydowskiego"! 

Wcale pobożne życzenia! 


Prym świętowania wiat żydowskich przer rzekami 


Oto naiświeisze zarządzenie magistratu: warszawskiego. 


Dzienniki warszawskie donoszą o nieby- 
wałem zarządzeniu magistratu m. War- 
szawy, równającemu się ni mniej ni wię- 
caj tylko., przymusowi świętowania świąt 
żydowskich przez chrześcijani 

Ota przed nadchodzącemi świętami ży- 
dewskiemi t. zw. „kuczek*  egzekutorzy 
miejscy otrzymałi polecenie wstrzymania 
się od wszelkich czynności w stosunku do 
żydów, w czasie od 9 do 19 b. m., czyli 
przez 10 dni. Jest to więc urzędowe wpro- 
wadzenie świąt żydowskich i to w zakresie 
szerszym niż nakazują to najbardziej tał- 
mudyczne przepisy żydom, bo jak wiadomo 
w keżdym dłuższym okresie świąt żydow- 


skich są Święta uroczysta, mniej lub więcej 
abserwowane przeą żydów i tak zwana 
„wolne święta" w które najpobożniejsi na- 
weń żydzi handlują i pracują normalnie. 
Zarządzenia magistratu nakazuje jednak 
świętowanie i tych wolnych świąt. 
Zarządzenie to łączy się z dotkliwą krzy- 
wdą pracowników, zmuszonych da obser- 
wowania świąt żydowskich, gdyż pobierają 
oni mie stałą pensję a wyłącznie od ilości 
dokonanych czynności egzekucyjnych, 
czyli tracą zarobek za 10 dni. Takie trak- 
towanie pracowników jest niedopuszczalne. 
Dodać należy, że tak „lojalny“ w stosun- 
ku do żydów magistrat wyznacza licytację 
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w dnie św qi kościelnych chrześcijan odpo- 
wiadających mniej więcej wolnym śŚwię- 


tom żydowskim naprz. w Wielki Czwartek - 


i Wielki Piatek przed Wielkanocą. oraz w 
święta skasowane urzędownie, które jednak 


GAZETA NARODOWA 
nie przesłały być świętami kościelnemi. = 
Obowiązkiem radnych chrześcijan jest 
wystąpienie przeciw temu  niebywałemtu 
zarządzeniu magistratu. 


«o sie dzieje w całej Polsce. 
. Różne sprawki żydowskie. 


W:eliczka. 


A dokądże to panie profesorze? — pyta 
p. Oficjał przez otwartą szybkę swego poko- 
iku. — Ano spieszę na radjo do p. Habero- 
wy — odpowie raźno profesor z bródką. — 
—pDo stu kaduków — krzyknie głośno p. 
oficjał — aż szybka. zadudniała. = Nie da- 
wno przeszli tam ks. dr Schwaja — prof. 
Chmiel i inni... Cóż to za radjo ciekawe — 
za tak wszystkich profesorów do siebie przy- 
iaga... Przecież jest radjo w gimnazjum — 
zdań tam nie idziecie?! Jest także- radjo 
na Zadorach w szkole... — Panie, ja nie 
wiem — przerwie mu profesor zdyszany — 
dopiero pierwszy raz tam idę... Powiem pa- 
nu tylko tyle, że są różne radja — i rozma- 
icie przyrządzone — a tou p. Haberowy 
szczególnie — ma być dobre... 

P. oficjał chciał jeszcze ceś huknąć przez 
szybę, ale profesor z bródką znikł mu na- 
gle w bramie pobliskiego domu. ij 

P. oficjał przymknął okienko — zmienił 
ubranie — i wyszedł na ulicę. A tu jakieś 
baby — dziewki — panie stróżki otoczyły 
go wkoło — i pokazując mu różne materje 
na suknie i bieliznę — nowe kołdry, woła- 
ją na niego: „Kup se pon kupon! Panie, 
kup se pon — kupon!“ Nic się nie odezwał 
—- popatrzył tylko ze zdziwieniem — 1 pœ 
szedł ku rynkowi. Spotyka to samo zbiego- 
wisko bab i pań — służących i stróżek — 
i słyszy te same wołania: „Panie — kup se 
pcn — kupon!“ Zaciekawiło go mocno, co 
to może być. Zbliżył się więc do p. Węgrzy- 
nowy, poprosił ją o wyjaśnienie, a ta mu 
wytłomaczyła: „Jest w Łodzi stowarzysze- 
nie fabrykantów żydowskich „Rekord“, któ- 
re mając nadwyżkę towarów po większej 
części zleżałych z dawnych lat — a nie ma- 
jąc na nie zbytu. puścili je sposobem kupo- 
nowym między ciemny lud, aby między so- 
bą rozebrał. Gość kupuje od drugiego ku- 
pon rekordowy za 2 zł. Tem, co mu sprze- 
dał, podaje jego adres fabrykantom łódz 
kim. a ci posyłają mu cztery nowe do roz- 
przedania po 2 zł. Gdy mu się uda rozprze- 
dać — posyła uzyskane pieniądze wraz z 
adresami nowonabywców do Łodzi, a za ta 
otrzymuje zamówiony towar wartości 35 zt 
pocztą. która wraz z opakowaniem musi 5o- 
bie opłacić — i tak robi każdy, co sobie na» 
był od kogo pierwszy kupon“. „No, a gdy- 
by ktoś nie mógł, albo nie chciał rozsprze- 
dać otrzymanych cztereciu kuponów?“ — 
spyta ciekawy p. oficjal. — „To mu 2 złote 
przepadają, a jakby chciał otrzymać zamó- 
wiany towar, to musi zapłacić 35 zł. obja- 
śmia dalej p. Węgrzynowa. „To znowu no- 
we oszustwo żydowskie!" — krzyknie obu- 
rzomy p. oficjał. — „Takich, co tnie ros 
sprzedadzą wszystkich kuponów ,— nape- 
wne będzie 50 procent — i ci opłacą prze- 
hiegłym żydom łódzkim reklamę i agitację 
za ich towarem — oraz wszelkie straty stąd 


wynikłe. Takich manipulacyj „rekomda- 
wych“ powinien rząd jak najrychlej zaka- 
zać jako wyzyskiwania ciemnych mas pol- 
skiego ludu i zarabiania na jego głupocie". 
„Jaki jest wymik ostateczny tej propagan- 
dy żydowskiej — ja się nad tem bliżj nie 
zastanawiam“ — mówi dalej p. Węgrzyno- 
wa — „bo mówią znowu inni, że czystw 
dochód z tej rozsprzedaży ma iść na bezro- 
botnych w Łodzi". „Nawet choćby tak by- 
ło” — kończy p. oficjał — „nie godzi się 
obdzierać jednych biedaków, a dawać dru- 
gim. Żydowscy fabrykanci w Łodzi winni 
swoich bezrobotnych własnym kosztem ży- 
wić i okrywać, a nie kosztem biednych 
górników wielickich lub innych. Na taki 
szwindeł żydowski rząd nie powinien ni- 
gdy zezwolić!“ To rzekszy — pobiegł szyb- 
ko w stronę starostwa, 

Tymczasem zajechał mu drogę dr Molk- 
ner, podpisujący się „Władysławem, Wio- 
zły go konia — na Sierczę — do klasztoru 
SS. Norbertamek.. do chorej zakonnicy. — 
Dr Molkner (żyd „chrzczony” jest stałym 
klasztormym lekarzem — tak, iak żyd An- 
schel Weinberger klasztornym — „refor 
mackim* — golarzem, a żyd Berger para- 
fialnym tapicerem... Musiał się zatrzymać. 
Na; koźle z furmanem jechał do zakonnic 
na Sierczę żyd Sobol — po komie. On tam 
stale odbiera komie i zabiera, jak potrzeba. 
Przejechali. P. oficjał pokiwał głową. „Te 
żydy — to się wszędzie wcisną, nawet i do 
klasztoru“ — mówi głośno sam do siebie. 
„A jakże pan chciał? — krzyknie mu gło- 
śno za uchem p. Żak, wójt z Bodzanowa, — 
„Zajrzyj pan do dóbr staniąteckich, a zoba- 
czysz pan, jak się tam żydy gospodarzą. — 
Wychrzcianka „panna Stasia“ trzęsie całe- 
mi Staniątkami. Żyd Maks Lamendorf 
przeprowadza parcelację dóbr klasztornych 
w Bodzanowie, biorąc podobno po 100 zł. 
od morgi za fatykę. Sam dla siebie zostawił 
dworską karczmę  „Bałachówkę" wraz z 
gruntem, mimo że chłopi a Bodzanowa 
chcieli ją kupić na szkołę. A obecny za- 
rządca dóbr staniąteckich — to także żyd 
(chrzezony). A lud katolicki i polski bardzo 
Się na to burzy. W to komiecznie powinien 
wyglądnąć ks. arcybiskup Sapieha!" 

„E, co, to głupstwo — w Bodzanowiet" 
— oOżwie się Wilk ze Sieprawia. — „U nas 
w Sieprawiu, dwaj żydzi spalili grubo za- 
asekurowane budynki dworskie. Zanda- 
merja ich wyłapała: jeden żyd się zastrze- 
li! — drugi powieBił, a trzeci siedzi w krymi- 
nale", „Chwała Bogu, że ich przynajmniej 
wyłapali" — ozwie się Okoński z Lednicy, 
bo tu w Wiełiczce spaliły się dwa badynki 
— żydzi wzięli grube pieniądza a podpale- 

I tak pogwarka na ulicy byłaby się toczy: 
ła do wieczora o sprawkach żydowskich, 
ale przerwał ją ulewny deszcz 
; Wsełżczanżn. 


- Żydowskie „ujki” z Wiśniowy. 


"Wiśniowa. 

Gmina Wiśniowa należy już da więk- 
szych gmin w powiecie wielickim; liczy 
bowiem około 300 numerów — ma kościół 
parajjalny z dwoma księżmi — szkołę 
czteroklasową — pocztę — posterunek Po- 
licji Państwowej — wreszcie targi odbywa- 
jące się co dwa tygodnie. 

Okolica jest Śliczną uroczą; to też coraa 
więcej napływa każdego roku letników, 
ale za letnikami coraz częściej i liczniej na- 


pływają do nas i żydzi. Już 12 rodzin ży- 
dowskich osiadło we Wiśniowy, które za- 
mieszkują 9 domów w samem sercu wsi — 
naprzeciw kościoła, a to dzięki poparciu za- 
możnych szabesgojów: Bajera Wojciecha; 
który już pomarł — i Wojciecha Tomery, 
który poszedł śladem swego ojca — opieku- 
na żydów. Ten niedosyć, że już trzy żydow= 
skie budynki od kilkudziesięciu lat ma na 
swoim gruncie — dzięki żydofilstwu swego 
ojca — to żydom jeszcze obecnie sprzedał 
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~ najładniejszy .ogród. naprzeciw kościoła, 


tak, jakby na urągowisko — mimo że w ko- 
Ściele zawsze śpiewa koronkę. w niedzielę 
i święta — a także stacje o Męce Pańskieg 
nabożenie odbywa. Gzyż to nie wstyd — i 
bańba?! To tak robią gorliwi Polacy i kato- 
licy?! 

Naczelnik gminy zasłużył także na pu- 
bliczne napętnowanie, bo swoim wpływene 
dopomógł żydom do Kupna tego ogrodu — 
mimo, że sama gmina potrzebuje bardzo 
tego placu dla siebie, ba dotąd targi dwuty- 
godniowe odbywają się -na placu żydow- 
skim i gmina musi czynsz za to płacić — 
Gdyby był dla gminy taki życzliwy, jaki 
jest dla żydów — to zwołałby był posiedze- 
nie rady i rada mogłaby kupić to na rzecz 
gminy; pieniądze bowiem gmina posiada, 
ale też ma i dwóch żydów radnymi — wy- 
branych przez żydowskich pachołków, gdy% 
żydzi sami nie mieliby na tyle głosów. by 
mogli być wybrani do Rady. 

Teraz mają się odbyć znów wybory do 
gminy i listy wyborcze zostały wyłożone de 
przejrzenia, Jak widać po obecnych read- 
nych i pisarzu gminnym — to o wszelkich 
zamiarach tych wyboreów, którzy dąóą, by 
w sposób legalny nie dopuścić do wyboru 
żyda, zaraz o wszystkiem informują żydów. 
Obecna bowiem Rada gminna składa sią 
prawie z połowy analfabetów i — szabeg. 
gojów, którzy wszelkiemi siłami dążą, by 
utrzymać się nadal przy swej władzy. 

Daj Boże, aby już raz wyborcy, którym 
leży na sercu dobre imie Polaka i katokika 
— zrozumieli wreszcie swój wlasny nteres 
narodowy i w obronie swoich praw stanę 
jak jeden mąż do urny wyborczej i wybrałk 
ludzi światłych, rozumiejących dobro wti- 
sne i dobro ogółul 

Przed wojną było w Wiśniowy sklepów 
żydowskich 5, a katoliekich 3 — nadia 8 
żydowskie piekarnie Obecnie są cztery skle. 
py żydowskie t 4 katolickie. Otworzomo tak- 
że katolicką piekarnę, łecz wstyd dla kato- 
lików, że więcej popierają żydowską ple- 
karnię niż katolicką; mimo, że w katołi- 
ckiej piekarni jest smaczniejsze pieczywo, 
a cena! taka sama. i > 

Składnica Kółek rolniczych w Wieticz- 
ce, która posiada tu fiłję w Wiśniowy — 
jest w tym wypadku dużo winna, albowiem 
nie zaopatruje tej filjj w taki towar, który 
tu Tudzie potrzebują, aby do żydów nie 
chodzili, albo, jeżeli zaopatrzy, to już pæ 
niewczasie kiedy już żydzi rzucą śwój te- 
war pomiędzy ludzi, a przytem niektóre 
rzeczy są nawet droższe niż u żydów. Jakt 
u ¿yde jest ktoś oszukany na wadze lub ja- 
kości towaru. to się na tem nie chce poznać 
— ale jak w Składnicy czasem coś jest droe- 
sza, to zaraz się krzyczy i wygaduje na nią 
bez uzasadnienia. Tak . dalece potrafiło 
opanować żydowstwo ludność we W iśnio- 
wy, choć dopiero jest tu 12 rodzin żydow- 
skich! j 

I nie wstyd Was katolicyrPolacy, aby 
garstwa żydów trzęsła całą gmimą?! Oceknij- 
cie sę raz! Przetrzyjcie sobie oczy, bo każ- 
dy grosz oddany żydom — na Waszą szko- 
dę i przeciwko Wam samym się skiero- 
wuje! W'iśniczantm. 


Z catei Polski. 


ŚWIĘTO PAŃSTWOWE. 'Wicspremjar 
Bartel wystosował do Wszystkich mini- 
sterstw okólnik, według którego w dniu t4 
listopada, jako w dziewiątą rocznicę zrzu- 
cenia jarzma i odzyskania niepodległości 
należy urządzać uroczyste obchody, ` poge- 
danki i t. p. W dniu tym mają być zwoł- 
nieni od pracy funkcjonarjusze państwowi, 
jakoteż dzieci szkołne od nauk. P. Bartel 
polecł ministórstwom wydanie odpowie- 
dnich zarządzeń w podległych im urzędach! 

PRACE USTAWODAWCZE MINISTER- 
STWA SPRAW WEWN. Ministerstwe 
spraw wieewnętrznych opracowało i zdołał 
uzgodnić z  zainteresowanemi minister- 
stwami projekty następujących rozporzą- 
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej: o poliejgł 
państwowej, o zwalczaniu gruźlicy i © 
zwalczaniu chorób wenerycznych. W m$ 
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bliższych zaś dniach zostaną. zakończona 
prace nad projektami rozporządzeń. Q 
awiązkaeh celowych samorządów i o zakła- 
dach leczniczych. 

MINISTER SKŁADKOWSKI ROBI PO- 
RZĄDKI. Minister Składkowski po otrzy- 
maniu ostatnich raportów o stanie sanitar- 
nym miast i wsi, wyraził uznanie drowi 
Wilsonowi, lekarzowi miejskiemu w 
Qświęcimie za energiczną i skuteczną pracę 
nad podniesieniem stanu sanitarnego mia- 
sta. Równocześnie wyraził p. minister nieza- 
dowolenie burmistrzowi miasta Ciechano- 
wa Wernerowi, oraz członkom magistratu 
ciechanowskiego z powodu zaniedbywania 
przez nich obowiązków służbowych. 


F 


Z Armatowiczów 


ANIELA PLESNAROWA 


obywatelka ziemska obywatelka m. Kra- 

kowa, żona naczelnego redaktora, oraz wy- 
dawcy „Gazety Narodowej" 

go krótkiej, a ciężkiej chorobie, zmarła dnia 
23 października 1927 roku. 

Ś, p. Zmarła, wzorowa Matka i Żona, pozo- 
stawiła w nieutulonym smutku i żalu męża, 
córki, zięcia, wnuków i siostry. 
Obrzęd pogrzebowy odbył się we wtorek 
dnia 25 pazdziernika 1927 roku do grobow- 
ca rodzinnego, gdzie spoczywa również syn 
ś. p. Zmarłej, rotmistrz Wojsk Polskich 
Tadeusz Plesnar. 

Smutnemu temu obrzędowi towarzyszyły 
liczne rzesze Przyjactół i Znajomych ze 
wszystkich sfer naszego miasta, pddając 
ostatna przysługę Ś. p Zmarłej, znane) ze: 
cu»ch cnót obywatelskich. 


| Cześć Jej pamięci! 
MEITAT OEE 


Kronika. 


Nr. 38 „GAZETY NARODOWEJ" uka- 
zuje się z tygodniowem opóznieniem: a to 
z powodu trudności technicznych, związa- 
nych ze śmiercią Ś. p. Anieli - Plesnarowej, 
żony naczelnego redaktora i wydawcy. 

z powodu nawału aktualnego materjału 
ezęść artykułów i korespondencyj od na- 
szych PP. Korespondentów została odłożo- 
na do następnego numeru. 


W sprawie wykopienia Rałerowa. 


W ciągu listopada b. r. ma się odbyć 
groźna licytacja: „Kto da więcej“ za parę 
mórg ziem i skromny drewniany domek, 
słojący nad brzegiem polskiego morza, w 
powiecie puckim. : 

Na tych kilku morgach — ofiarowanych, 
ale wskutek braku środków na opłacenie 
taksy przenośnej zaintabulowanych _ dotąd 
ma imię ofiarodawcy — przygotowuje się 
młodzież nasza do służby, wojskowej i spę- 
dza letnie miesiące kolonja wakacyjna, zło- 
żona z około 120 dzieci. W drewnianym 
domku mieszka człowiek. którego imię na- 
leży do historii. ponieważ walczył za niepo- 
dłegłość i uczył młode pokolenie, jak zwy- 
eiężać mają. p 

Obok szarych błękitne mundury ociekały 
krwią na bitewnych połach. Obok szarych 
błękitni bohaterowie ginęli. ażeby Ojczy- 
zma nie zginęła. 

Za ich krew i za ich młode życie należy 
się międzypartyjna cześć, a wodzom ich 
międzypartyjna wdzięczność. 

I oto jednemu z tych wodzów Józefowi 
Hallerowi grozi wyrzucenie go z domu 1 od- 
danie w prywatne, nie wiadomo czyje ręce 
kawałka ziemi, na której miał gospodarzyć 
w zdrowem ciele zdrowy duch. 

Chcąc temu zapobiec świeżo zawiązany w 
Krakowie .Komitet wykupu  Hallerowa" 
zwraca się do wszystkich Rodaków z gorą- 
cem wołaniem o ratunek i z nadzeją, że 
nasz narodowy honor nie zezwoli po raz 
drugi rozbrzmieć tragicznej skardze: ..ja 
nie z soli. ani z roli. ale z tego co mnie boli 
— umieram". 

Komitet wykupu Hallerowa w Krakowie. 
Felicja Kowalewska, sekretarka. 
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"Do P. T. Prenumeratorów.- - -_—- 


« Wszystkim naszym PT. Prenumeratorom którzy do tej chwili 
nie uiścili prenumeraty za IV kwartał b. r. przypominamy, że byt 
naszego oz a tem samem powodzenie idei odżydzenia kraju 


o od samego naszego społeczeństwa. Pamiętajmy, że 


żydzi składają miesięcznie stałe składki na fundusze prasowe 
swych dzienników, — u nas zaś każda akcja, każda inicjatywa 
upada skutkiem obojętności samych Polaków! | 
Również upraszamy | tych P.T. Prenumeratorów którzy nie 
zapłacili prenumeraty za listopad b. r. oraz tych, którzy zalegają 
z prenumeratą za ubiegłe miesiące by ją w tych dniach wpłacili. 
Pamiętajmy, że w naszych Ba CZE rękach spoczywa_Od- 


żydzenie kraju. 


YD, „GAZETY NARODOWEJ". 
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Liga Katolicka. 


W niedzielę dnia 23 października b. r. 
odbyło się Walne Zebranie djecezjalnej Li- 
gi Katolickiej w Krakowie. Przybyli dele- 
gaci niemal ze wszystkich Lig parafjalnych 
ajecezji krakowskiej. Obrady odbywały się 
prawie cały dzień w obecności Najprzewie- 
lebniejszego Arcybiskupa Ks. Sapi'hy 
wśród wielkiego zainteresowania członków 
Ligi. Między innymi mówcami profesor 
LUDWIK MŁYNEK, sekretarz Parafjalnej 
Ligi Katolickiej w Wieliczce, wygłosił na- 
stępu jące przemówienie: 

„Praca w Lidze Katolickiej winna być 
indywidualna i zbiorowa, Imdywidualna — 
gdy każdy członek Ligi na własną rękę 
dziala na swoim terenie wśród własnego 
otoczenia, w myśl ogólnego programu Ligi. 
Zbiorowa — gdy wszyscy członkowie Ligi, 
albo ich poszczególne grupy — dążą do 
wspólnego celu. działają zbiorowo na wy- 
znaczonem miejscu wśród katolickiego spo- 
łeczeństwa — wedle statutu Ligi. Celem tej 
pracy — tak indywidualnie, jak i zbiorowo 
podjętej — jest uspołecznienie narodu pol- 
skego na zasadach religji katolickiej. Środ- 
kiem do osiągnięcia tego celu jest praca spo- 
łeczno-oświatowa w duchu religijnym i na- 
rodowym, nad sobą samym i innymi: w ro- 
dzinie, w stowarzyszeniach, w gminie, pa- 
rafiii w powiecie i państwie, przez kszia:- 
cenie siebie i drugich — pracę zawodową 
i społeczną — prywatną i publiczną: w do- 
mu. ra roli, w warsztacie i fabryce, sk!:pie 
i magazynie, szkołe i kościele, w urzędzie 
prywatnym i publicznym; słowem na każ- 
dem miejscu i przy każdej sposabuości -- 
w Koiedynkę lub zbiorowo — t. j praca 
szczerze Gbywalelska. 

Liga Katolicka jest zatem zrzeszeniem — 
organizacją statutową wszystkich obywate- 
li Polaków i katolików religijnie i narodo- 
wo uświadomionych — ewentualnie do 
tej świadomości dążących, mających na ce- 
lu: w narodzie polskim i katolickim pod- 
nieść ducha religijnego i patrjotycznego — 
w ścisłej łączności z podniesieniem kultury 
społeczeństwa _ katolicko-pol- 


Do pracy załem w Lidze Katolickiej po- 
winni zgłosić się przedewszystkiem wszy- 
scy działacze społeczni, prawdziwi katolicy- 


Polacy — patrjoci — bez względu na ich 
zabarw.enie polityczne i stanowisko społe- 
czne, jakie zajmują, którzy prawdziwie ko- 
chają naród polski i pragną dla niego lep- 
szej przyszłości niż obecna. Między tymi 
działaczami nie powinno być najmniejsze- 
go rozdźwięku ani zawiści na tle zawodo- 
wem, albo partyjnem. żadnej zazdrości i 
społecznych antagonizmów, żadnych wy- 
bujałych kontrowersyj z powodu różnicy. 
zapatrywań na daną kwcstję metodę jej 
rozstrzygnięcia. Między tymi działaczami 
wogóle między wszystkimi członkami Ligi 
Katolickiej ma panować chrześcijańska mi= 
łość i wyrozumienie wzajemne pod ogól- 
nem hasłem: „Paz Christi —-- paz — Dei — 
pax hominibus bonae voluntatis — „Pokój 
Chrystusowy — pokój Boży — pokój lu- 
dziom dobrej woli — działającym w jed- 
nym celu — w jednej myśli, dla dobra swej 
polskiej i katolickiej Ojczyzny 

Dlatego działający członkowie Ligi Kato- 
lickiej — „apostołowie — bez względu na 
to czy duchowni, czy świeccy — winni 
wszędzie w szeregi pracy narodowej — 
polskiej i katolickiej — wnosić hasła ewon= 
gielicznej miłości — pokoju — i łagodzić 
wszelkie wybujałe tarcia, będące zażewiem 
walki i rozkładu społecznego. burzeniem i 
niszczeniem społecznej zgody. obywatel- 
skiego współżycia i pracy“. 

Przemówienie to prof. Młynka na Wal- 
nem Zebramiu Ligi Katolickiej było uzupeł- 
nieniem jego drukowanej pracy p. t. „Apo- 
HM świecki przy pracy“, wydanej nakładem 

igi. 

Bardzo pięknie przemawiali także: pre- 
zes Ligi, sędzia Turowicz, gener. sekretarz 
Ligi Ks. Machay, a  przedewszystkiem 
główny protektor Ligi Najprzew. Ks. Arcy- 
biskup Sapieha. Referaty na temat: „Stosu- 
nek Ligi Katolickiej do innych organizacyj 
katolickich" i „Główne zadania Lig para- 
fialnych" wygłosili ks. R. Moskala, T. J. i 
dr Fr. Bielak. 

W nader ożywionej dyskusji nad wygło- 
szonemi przemówieniami zabierali głog 
liczni delegaci z prowincji przejęci gorąco 
zadaniami Ligi i pracą apostolstwa świec- 
kiego. Uczestnik. 


Składki przyjmuje się na książeczkę Ke- 
sy Oszczędności miasta Krakowa Nr. 
358.838, lub na ręce p, generała Fuglewicza, 
ul. Felicjanek 1. 6, oraz na listy składkowe. 

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY, którzy 
onegdaj przybyli do Krakowa, zwiedzali w 
ciągu niedzieli zabytki miasta, O godzinie 2 
po południu goście spożyli śniadanie w ho- 
telu francuskim, poczem byli podejmowani 
przez wiceprezesa Syndykatu Dziennikarzy 
krak. hr. Potockiego. Wieczorem dzienni- 
karze byli obecni na przedstawieniu „Fury 
słomy“ w teatrze im. J. Słowackiego, po- 
czem wzięli udział w bankiecie wydanym 
na ich cześć w Starym. Testrze przez prezy- 
djum Izby handlowej. O godzinie 1.50 na- 
stąpił wyjazd gości do Bukaresztu. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRA- 
KOWIE w czasie od 16 do 22 był następu- 
jący: dyfteryji 2 wypadki. czerwonki 1, ró- 


ży i. szkarlatyny 6, ospy wietrznej 3, ko- 
kluszu i, tyfusu brzusznego 6. 

PROCES 36 UKRAINCÓW O SZPIEGO- 
STWO. Onegdaj o godzinie 12-tej w połu- 
dnie nastąpiło ogłoszenie wyroku w proce- 
Sie 36 Ukraińców, którzy przez 5 tygodni 
toczył się w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym przy drzwiach zamkniętych. Na 
wielką salę rozpraw przysięgłych, gdzie 
odbywał się proces, wpuszczono nieliczną 
publiczność, złożoną przeważnie z rodzin 
oskarżonych i przedstawicieli palestry. —- 
2A Ukraińców skazanych zostało za zbrod- 
nię szpiegostwa na rzecz obcego państwa na 
kary ciężkiego więzienia od 1—5 lat. Dwu- 
nastu oskarżonych uwolniono. 

AMERYKAŃSKI GENERAŁ W KRA- 
KOWIE. W Krakowie bawił amerykański 
generał Crozicz, wybitny działacz na polu 
zastosowania naukowej organizacji pracy. 
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POL. CZERWONEGO KRZYŻA W ZAKOPANEM 
Tajetony: Zarząd 2, Pertjor 7. o 
Pod kierownictwem Dra med. LUDWIKA FISCHERA. [£i 
Otwarty cały rok dla osób wymagających leczenia wzgl. odpoczynku. E 


Ceny wraz m opieką lekarską od 15 zł. Szozegóły w ilustrowanych pro- 
spektach, które wysyła na każde żądanie ZARZĄD. 
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— razem 12 aktów 


Buffalo Bill 


Serja 1.: „W rękach wroga”. 

Serja Il.: „O krok od śmierci". 
Dramat z epoki ciężkich walk amerykeń- 
skiej wojny damowej. W roli główniej ame- 

rykański „powboy Art. Aeoru. 


KINO SZTUKA 


Z powou olbrzymiego powodzenia WY: 
świetlany jest w dalszym elągu międzyną- 
rodowy szlagier światowy „UFY” 182% 


Ostatni Walc 


Czarujący wytworny dramat pikaninyci 
przygód i awanturek miłosnych w 418 ak- 
; ry Vernon i Liana Haid. 
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Hoa 


Jedyna najstarsza Polska 


ODLEWNIA DZWONOW 
n Braci FELCZYNSKICH 


w Kałuszu, ul. Siwecka L. 3. 
w Przemyślu ul. Krasińskiego 73 
Małopolska. 

Odznaczona złotymi medalami I dyplomami 
na wystawach krajowych i zagranicznych 


KINO WANDA 


Najpotężniejsze arcydzieło świata z cm- 
sów rewolucji francuskiej. Clou sezonu 1030 


Marsylianka Dostarcza: 
W rolach n san Dzwony Kościelne i Szkolne 
w dowcinych wielkościach I tonach z najle- 
LEJEIEJEIEEJEEIE pszego materiau 
A" ERE Dzwony pęknięte przelewa oraz dostraja 
Rozszerza|cie pod gwarancją czystej hatmonji do dzwo- 


nów juź istniejących. 
CENY NAJNIŻSZE! — SPŁATA TAKŻE RATAMI! 


„Gazetę Narodowa . * 
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| PRACOWNIA ŚLUSARSKA 


LUDWIKA GÓRKI 


w Krakowie 
przy ul. Czarnowiejskiej L. 17. 


_ Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
s: — :0: ten wchodzące. 0: — A: 
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FABRYKA UN KONOPNYCH 
SZPAGATÓW, PASÓW | TAŚM 
||. TAPICERSKICH 

JÓZEFA WAŁKOWINSKIEGO 


‘Fabryka; KRAKÓW-DĘBNIKI 16, 
i Tetefon Nr. 3005. 
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NAJLEPSZY KONIAK FRANCUSKI 


w oryginalnych flaszkach do Polski importowany 


j zj = 
Skóry na obuwie 
wszelkiego rodzaju na „Uprząż* i pasy 
„Zapędowe"' oraa przybory obuwnicze, 
poleca po eenach niskieh 


STANISŁAW PALCZEWSKI — Kraków 
ui. Dłaga L, 67 (lokal Zakładu im. Helcłów) 
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Eksportowe 
El Porter. 
TUE DOPODODOZNUS 


mM 


= 


su [. 4 F. Martell 


Rok założenia 1715. 
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Nowy znakomity preparat słodowy 
używany przez piekarzy jako środek 
wzmacniający działalność drożdży 


i wpływający dodatnio na jakość 
pieczywa. 


ENZYMALT 


przyspiesza proces wypiekania oraz spra- 
wia, że płeczywo jest pulchue I przez dłaż- 
Szy czas utrzymuje, się w stanie świeżym. JH. 
Pieczywo przy użyciu 
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| ENZYMALTU 
(I waiejsztynniżelizwykłe, o 


| Krakowski Browar Jana Gdtza, 
| Kraków, wea Lovie 1. 17 


| 
i 
| 


fa e 
a= => 


92000 O©OODGOGOGQGO©OQGGQOQOQOOGOOOGOQCODO 00000 
O © 


d 
© 


OAZĄ 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwykłe zł. 0'20. Nadesłane zł. 0'40 Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 080. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0-80 Ogł. świąt. 50 procent droższe. Dla urzędn. państw. emer. robotn. inwal. i posz. pracy rabat. 


CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1'35 zł., kwartalnie: 4*— zł. W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów. Ceny zrozumieć 


mależy wraz Z dostawą do do domu. 


Za Spółkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny JAŃ KOZICKI. 
Drukarnia i Stereotypia Grenusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska Nr. 6. — Telefon Nr. 1018. 


